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p  j ^ ^ E T E R S B U B G  VS. d. 18 stycznia. GM. ług  ukazu d. 27 listopada 1S06 knpcy Hollenderscy w
przyjęty  d0 służby umieszcza się w  armii, Znay- państwie Rossyiskiem pozo; tali, obowiązawszy się p r z e -

'"'icy  się przy G. K a w a lery i  Benigsen Ober A u - Gąć w szelkie  kom inunikacye z narodami w  ukazie
j toi G e iew sk i  podniesiony do 7 kassy; Półkow nik  pomienionemi, mogą vv handlow ych  interessach one
, anow naznaczony kommendantem 8 pólku strzel- utrzymywać: rozkazano; dozwala się im  handlową
w. B y ł y  sądu g łów nego Marszałek Sobolew ski otrzym ał tylko korrespondencyą m ieć z samą Hollandyą: k or-

12 h tn ią  dzierżawę z opłatą arędy K lucz O rne- respondenćya polityczna z ty m że  kraiemw
surow iej  ̂  j u  I. u , 1 *■ ^ łi i  J —  — » u J J -------------~   _ . w u « w * r j.'

a uecki w L itew sk o  Grodzieńskiey Gubernii, P ow iec ie  zabronicna; co do innych okoliczności ukaz zostawio  
l z e sk im ,k t  ry będzie onemu podany sposobem przy- w zupełney mocy swoiey.
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woitym  po uplyn ien iu  terminu dzierżenia terazn iey- Portu L ipaw skiego wchodzący od północney
Zey posessorki. Maior JBurhart IMewen von K o r f ’ strony okręt Szw edzk i z Gothemburga ładow ny śle - 
v  uadgrodę straty p o m e s io .e y  r. 1799 , gdy w  dziaipi, nawałnością m iotany osiadł na piasku; l u -

ur andyi zaprowadzał fabrykę, otrzym ał w  arędę 12 (ł?,i wszystkich ratowano, ładunku dobyć nie d o z w o -
tuią z  p łaceniem  kw arty  folwark lenny  W ilh c ł-  ĉ u . 0 trw aiąrą burza, tak dalece, iż  n aw et

stw ie l0 R1‘W ^ U^e iu “  K urlanJzkiey, O berhauptniań- zbliżyć się nikt nie m ógł do okrętu. Przed t y m -  
teraznie *sla" S^̂ m> W tyM onym  term inie dzierżaw y Porlem  okręt Lnbekski z R yg i niosący konopie  
i u K o ^ i-mU Posessorowi. W d o w ie  aktualnego sta_ * pszenicę osiadł na piaskach 2 wiorsty  od brzegu,  
p..  ̂ lZ * ^  ilenskiego Gub rnaiora cyw iln ego  Kurza tak dalece straszną była, ze po mnogich usi-
, . pi zez wygląd na 44  le tn ie  zasługi m ę żó w -  łowaniach iuż stracono nadzieię Wyratowania g iną -

ic, naznaczono pensyi dozyw otn iey  tysiąc talarów- cych ludzi z okrętem, który co m inuta groził zu p eł-  
nem ię  C itkow icze  lezącą w G u b irn ii  W ileńsk i,  y  ll®in rozbiciem i zatonieniem, Naostatek użyto  z

I iw iec ie  Oszuiianskim, która poddanych skarbowych portu łodż w ielka, na którey  locm anow ie naraża­
n e  ma, oddano w  w ieczystą  i dziedziczną dzierżą- ‘nie 111a 

ę A ndrzeiow i  
m ii w  U11

cym się w  teyr-  

G VI. D orochow , Podpół-  
G łuchow , M aio /ow i Masłów

Śniadeckiem u Professorowi C he-  
111 w ersytec ie  W ileń sk im , zachowuiąc iednak  

prawo dożyw otn ie  dane od Króla Status awa Szlach­
c icow i Stefanow i W ereszczace .
G ystyngw uiący  się w  b itw ie pod Pułtuskiem  stoczo- 
ney  z w oyskiem  Francuzkiem, d. i 4  grudnia w y ż ­
szą rangę otrzymali. L eybgw ardyi Preobrażeńskiey  
Kapitan W oroń cow  został P ó łkow nik iem . Adiutant  
Burnaszew  Porucznikiem . Junker Budenbrok C ho­
rążym Junker P atkul K ornetem . Oświadczono u-  
konteutow am e nay w yższe dystyngw uiac  
ze bitwie. GM. Lambert  
kow m kom  K oczetow
Kapitanom N ikiforów, D ubinow ski,  A ndrzykow  Bek  
Sibircow, Maligin; Porucznikom A ch m iio w , Lieak-  

oc porucznikom K o z iń có w , Szul 
G ołofiew , Bury; 5 półku strzelców Officyerom  C hu­
dziński, K ossakow ski, F ok , Risenkampf, Freitag  

lapczen ° w ,  G ewelski; T enginsk iego  W eim a r ,  W i l  
toszkin, D m itryew sk i,  Streng; Kargopolskiego G oły  
szew , Smerd o w  T u łu b iew , Czernow; wszystkim  O ff,-' 
cyerom  półku iebkiryssyerskiego, konno Polskiego ba­
talionu Zeguhna, 1 T ulskiego.

A dm irał U sjak ow  ó f i ,r<1„ a i oycZyz„ ie  U t l .  bryI.  
łantow:f darowaną .em u „ ,| S u lta |la  T n reck i '  j  - , 
Mość w  reskrypcie sw oim  p„c |lw a liw s2y  
obyw atelską Admirała, rozkazał

iąc się na oczyw iste  n iebezp ieczeństw o, n ieraz fa­
lą odparci, trafili przecie do okrętu, i  w yc iągnęli  
z onego Szypra z 8 ludźmi, którzy ocalenie życia  
swoiego przypisać pow ińni ieJ y n ie  chw alebney o d ­
wadze locmanów. N iem ało też przyłożył się do t e ­
go dzieła k m ie ć  LipaWski 1 g i łd y  Marines.

W I E D  E N d. .4 stycznia. G rafF irm ia il  o trzy­
mał stopień aktualnego taynego konsyliarza, i p r z y -  

sicgę Wykonał przed Cesarzem. W .  Podkom orzem u  
Wrbna, i W ice D y rek torow i Braun Monarcha ośw iad­
czył ukontentow anie za utrzym anie porządku w  tea ­
trach stolicy naszey. M uzycy tu teysi  na zysk ubogich  
i sierot dali w ie lk ie  Oratoryum, Messyasz; panuiąca  
familia, dystyngwo^Vansi obyw ate le  tak znaczną sk ład­
kę ofiarowali, że admimstracya w  roku idącym po 
4 graycary eodzieńnie przydaw ać m oże  na każdą o- 

ga, Dzim; Cliorąźym sobę do płacy fundnszowey. W  dzień doroczny ra -
dośnego powrotu Monarchy do W iednia  po skończą - 
n ey  w oyn ie  z Francyą, obyw atel nasz N eufer inną  
składkę dobrowolną otw orzy ł dla ubogich.

Donieśliśm y daw niey, że wszystkich  ieńców  A u -  
stryackich  roku przeszłego poym anych odesłali F ran ­
cuzi do oyczyzny; dziś donieść m am y, iak św ietny  do„ 
w od przywiązania i nieporuszoney w iernośc i ten lud  
okazał Monarsze swoiem u. O pisyw ać nie trzeba, ia -  
kim sposobem żołnierze byli nam awiani, ażeby o kra­
in sw oim  zapomnieli, bawiąc w e  Francy i, i ciągnąć  
od Renu do Jnn rzeki. Odłączeni od O fficyerów  sw o-v , , „ .... , ' a z e by K itka jemu ou n eu u  uo jiui rzeiii. u a ią c z e m  oa u iu c y e r o w  swo

wrocona, w  domu 1 familii cho wina ,
. , . . , f  DJ ,a na parniąt- ich łudzeni wieloraką obietnica i podchlebną nadżie

ę zwycięztw odniesionych na morzu ' . . , * . . ‘ r, , , , .w  * 1 siodziem nem  ią lepszego losu, w vstaw ien i na rożne przykrości W
w  potomne czasy. 1 , , • 1 , - • ’ . ,1 1 1 1,yT , , drodze, doznaiąc częstokroć mcuostatku, kilkakroc z a -

t>a prze łożen ie  Ministra handlowego r /v i;  1 * • . t 1 1 e. 1w tgo , czyi, w e d -  trzym yw am , naw et w tył odprowadzeni do olrasbur-*



g a ,  W  u r t e m l i e r g s k i c h ,  B a d e ń s k i c h ,  i  B a w a r s k i c h  d z i e r -  B i e g ł y  w  s t a r o ż y t n o ś c i a c h  F e d e r i ć i  w y d a ł  p j s t ń a

ż a w ,  r o k  p r a w i e  c a ł y  w  d r ę c z ą c e y  z o s t a i ą c  n i e p e w n o -  d o w o d z ą c e ,  i ż  w y n a l e z i e n i e  d r u k u  s i a ł o  s i c  w e  W ł o ­

ś c i ,  t a k  w i e l k ą  s t a ł o ś ć  U m y s ł u  p o k a z a l i ,  ż e  z  g ł ó w  s z e c h ;  w e d ł u g  p o w i e ś c i  i e g o ,  r .  1 4 7  ż y ł  w  m i e ś c i e

5G g 5o  n a p r a w y  b r z e g  R e n u  o d e s  a n y c h ,  5 6  t .  p r z y -  F e  t r i  b l i z k i e m  T r e v i s o  F a m i l i i  G r a s t a i d i  u c z o n y

s z ł o  n a k o m e c  d o  p a ń s t w  A u s t r y a c k i c h ,  r a d u j ą c  s i ę  i ż  w  p r a w a c h  i  w i e r s z o p i s ;  t e n  p o  ' d ł u g i e m  d o ś w i a d -

u y r z e l i  p r z e c i e  o y c z y s t ą  z i e m i ę ,  i  ż y ć  b ę d ą  p o d  s ł o d -  c z e n i u  d r  k  w y n a l a z ł s z y ,  > v y i a w i ł  t a i e m n i c ę  u ;  -

k i m  r z ą d e m ,  k t ó r y  o p i e k ę  s w o i ą  s z c z e g ó l n i e y  r o z c i ą -  M ó w i  F a u s t  K a m e r b u r g ,  k t ó r y  d o  M o g i r n c . i  

g a  n a  s t a n  ż o ł n i e r s k i .  p o w r ó c i w s z y ,  r z e c z  o d k r y ł  z i o m k o m  i  p r z y j a c i o ł o m

A k a d e m i a  L e k a r s k o  C h i r u r g i c z n a  J ó z e f i ń s k a  n a  s w o i m  S c h a e f f e r  i  G u t t e n b e r g .  G u a s t a l d i  p i e r w s z e  I i -

p u b l i c z n e m  p o s i e d z e n i u  r o z b i e r a ł a  ś w i e c ę  n o w o  w y  n a -  l e r y  z  d r z e w a  r o b i ł  p o i e d y n c z e  i  r u c h o m e ,  i a k  s ą

l e z i o o ą  p r z e z  D o k t o r a  B o z z i n i  w  F r a n k  o r c i e ,  s ł u ż ą -  t e r a z  m e t a l l o w e .  W  r .  l ń y G  g d y  i u ż  n i e m a ł o  k ś i a ®

c ą  d o  o ś w i e c e n i a  w e w n ę t r z n y c h  k r y i o w e k  c i a ł a  l u -  w y d r u k o w a n o  w  N i e m c z e c h ,  H e s s e n ,  L i c h t e n s t e i n

d z k i e g o ;  p o m y ś l n e  d o ś w i a d c z e n i e  p o t w i e r d z i ł o  d o b r o ć  B e r n h a r d  z i ę c h a l i  d o  T r e v i s o  d l a  w y d o s k o n a l e n i a

i  p o ż y t e k  w y n a l a z k u  n o w e g o ,  k t ó r y  z a s z c z y t  p r z y n o -  k u n s z t u  s w o i e g o  p o d  o k i e m  p i e r w s z e g o  w y n a l a z c y ;

s i  w y n a l a z c y  W  b i b l i o t e k a c h  W e n e c k i c h  i e s t  p o d z i ś d z i e ń  8 0  k s i a »

D .  i G  C e s a r z  z  f a m i l i ą  p r z y  w o y s k o w e y  p a r a d z i e  d r u k o w a n y c h  w  T r e v i s o  p r z e d  k o ń c e m  w i e k u  15 .

u d a ł  s i ę  d o  M e t r o p o l i t a l n e g o  o ś c i o ł a ,  g d z i e  z n a y d o w a -  P o t w i e r d z i ł a  c. 'b z.. 1---------------t ,

l i  s i ę  M u  u s t  1 o w i e  z n a c z m e y s i  o b y w a t e l e ,  s t a n y  n i ż — 

s z e y  A u  i t r y  i ,  d z i ę k u j ą c  N a y  w y ż s z e m u  z a  p o w r ó t  s z c z ę ­

ś l i w y  M o n a r c h y  w  r o k u  p r z e s z ł y m .  A r c y  X i ę ż n a

M a r y  a  c ó r k a  z m a r ł e g o  n i e d a w n o  A r c y  X .  F e r d y n a n .  

d a ,  w d o w a  K a r o l a .  1 e o d o r a  F l e k t o r a  B a w a r s k i e g o ,  ( u  

p r z y  b y ‘a ;  A r c y  X .  F e r d y n a n d  p a n u j ą c y  w  W n r l z b u r -  

g u  w k r ó t c e  i e s t  s p o d z i e w a n y .

D ,  1 7

c ! o  r o b i e  u  m a r

P o t w i e r d z i ł a  s i ę  w i a d o m o ś ć ,  ż e  k o m m e n d a n t  P r u ­

s k i  w  W r o c ł a w i u  p r o s i ł  o  z a w i e s z e n i e  b r o n i  k t ó r e ­

g o  t e n  b y ł  s k u t e k ,  i z  d .  4* s t y c z n i a  k a >  i t u l a c / ą  p o d — 

p i s a n o  z  o b u s t r o n ,  p o d o b n ą  o w e y ,  i a k ą  d r z e m a ł  g a r ­

n i z o n  o b l ę ż o n e g o  C ł o g o w a ;  ż o ł n i e r z e  p o s z l i  w  n i e ­

w o l ę ,  O f f i c y e r ó w  u w o l n i o n o  n a  s ł o n o  1 i c  s ł u ż e n i a  

d o  z a m i a n y  i e ń c ó w .  J e d n a k  F r a n c u z i  d o  m i a s t a  

n i e  w e s z l i  p r z e d  d .  7 .  k r ó t k o  p r z e d  t e r n  z d a r z e n i o m

w  r .  8 8  w i e k u  s w e g o .  K .

w W Oi. j  , 1 -----------------.W CM LV.il! /U . U 1 /o ' [ i J ( J R

r m i e ś c i e  W c g i e r s k i e m  R a  a b  p o  d ł u g i e y  P o w r ó c i ł  ^ o  ° b o z u  z  P r u s s  p o ł u d n i o w y c h  H i e r o n i m  

id  p e ł e n  l a t  i  z a s ł u g  B a r o n  G e m m i u g e n  ? w ° n a p i y r t e  o d d a l i w s z y  s i ę  z  • n i e g o  n a  d n i  k i l k a .e m r n m g e n

1 7  9  s ł u ż y ć  z a c z o  w  r e

g i m e n c i e  A l i r e m b e r g ,  o d p r a w i  z  n i m  w s z y s t k i e  k a m ­

p a n i e  p r z e c i w k o  P r n s s a k o m ,  F r a n c u z o m ,  H i s z p a n o m  

w  S z l ą s k u ,  C z e c h a c h ,  R z e s z y ,  N i d e r l a n d z i e ,  A i s a c y i ,  

w e  W ł o s z e c h  z  w i e l k ą  d y s t y n k c y ą .  N a  7  l e t n i e y  w o y -  

n i e  P ó ł k o w n i k  o t r z y m a ł  o r d e r  M a r y i  ! e r e s s y .  D a l e  ' 

s t o p n i a m i  i d ą c  z o s t a ł  n a k o m e c  G e n e r a ł e m  a r t y ł j e r y -  

r .  1 7 9 0 .  D z i e ł  i e g o  p o ż y t e c z n y c h  M o n a r c h i i ,  c n o t  o b y !  

w a t u l s k i c h  i  r y c e r s k i c h  w y l i c z a ć  n i e  b ę d z i e m y ,  z a w ­

s z e  c z y n n y ,  n i e  s p r a c o w a n y ,  p r z y k ł a d e m  b y ł  d l a  d r u ­

g i c h ;  s t o i ą c  i u ż  n a d  g r o b e m  w  r o l n a  p r z e s z ł y m  d o p o ­

m a g a ł  A r c y  X .  P a l a r t i n o w i  f o r m o w a ć  m ł o d z i e ż ,  z g r o ­

m a d z a ć  w e t e r a n ó w  d o  p u b h c z n e y  p o t r z e b y .  P a m i a t

k a  t e g o  r y c e r z a  d r o g ą  z a w s z e  b ę d z i e ;  m i a ł  i n d y - m n a t  W J / ‘n a C Z y ł  ,Z a  o 1 < ; i z a n e

C z e s k i  i  W ę g i e r s G ;  z o s t a w i ł  k i l k u  s y n ó w ,  k t ó r z y &g o d -  S Ł ° VV? A’ n ^ u n " 1?  ’ /  1 • u
. . . „ 4 -------------- . . .   M ,  J  & M A D R I D  d .  24 g r u d n i a .  T r z y m a l i  i u ż  A n -

l i c y  s t o l i c ę  H i s z p a ń s k i c h  o s a d  n a d  r z  k ą  P l a t a  B n -

K o m m e n d a n c i  g a r n i z o n ó w  P r u  k i c h  w  N e i s s e ,  S c h w e i -  

d n i t z  i  i n n y c h  n i e  p r z e s t a j ą c  n a  p i e r w s z ó m  u s i ­

ł o w a n i u ,  k t ó r e  p r z e m o c  n i e p r z y i a c i e l s k a  d a r e m n i  m  

z r o b i ł a  p o d  S t r e h l e n ,  z g r o m a d z i l i  w i ę c e y  ż o ł m e r z a ,  

c u c ą c  d a c  o n s i e c z  r o c l a w i o w i .  D .  c 8  g r u d n i a  ' , d  

O h l a u ,  d .  5o  p o d  m u  r a m  i  W r o c ł a w i a  p r z \ > z ł o  n o  

z a c i  t e y  w a l k i ,  k l ó r e y ,  i a k  m ó w i ą  z.p r z v m i e r z e r . e e  

t e n  t u  t a ł  b y ć  s k u t e k ,  i z  P r u s s a c y  O t .  i e ń c ó w .  1 200 k o n i  

r  s z t a n d a r  u t r a c i w s z y  d o  t w i e r d z  s w o i c h  p o w r ó c i l i !  

N i e w i a d o m e  s ą  s z c z e g ó ł y  t e g o  p r z y p a d k u ,  k t ó r y  m u ­

s i a ł  p r z y ś p i e s z y ć  k o n i e c  o b l ę ż e n i a .  S z t a n d a r  o d e ­

s ł a n o  d o  S t u t t g a r d u ,  p o d o b n o  p r z e z  W u r l e m b e r r  -  

s k i c l i  ż o ł n i e r z y  z d o b y t y ,  k t ó r y m i  r z a d c a  

w y z n a c z y ł  z a  o k a z a n e  m ę z t w o ,  w  orderach
n a dc rocieo  7,

w  c y ­

n i e  w s t ę p u j ą  w  o y c o w s k i e  ś l a d y .

N i c  n i e  d o n i e s i o n o  n o w e g o  p r z e z  S e m l i n  z  B e l ­

g r a d u ,  c z y l i  K u s a n z y  A l i  i u ż  u s t ą p i  z  t e y  t w i e r d z y ,  

i a k  p r z y r z e k ł ,  i  c z y l i  C z e r n y  p o t ę g ę  S e r w i a n ó w  o b r ó ­

c i ł  n a  z d o b y c i e  z a m k u  S a b a c ź .  P a s s w a n  O g l o n  p o w r ó ­

c i w s z y  z  W o ' o s z c z y z n y  n a  b r z e g  p r a w y  D u n a i u ,  z a -  

c h o w u i e  s i ę  s p o k o y n i e  w  W i d d i n i e .  H o s p o d a r  Y p s i -  

l a n t i  d o  u t r a c o n e g o  d o s t o i e ń s t w a  p r z y w r ó c o n y ,  o d p r a ­

w i ł  w i a z d  d o  s t o l i c y  B . i k a r e s t u ,  p r z y j ę t y  z  r a d o ś c i ą  

o d  z g r o m a d z o n e g o  l u d u ,  p r z y  w y s t r z a l e ‘ z  a r m a t  i  b i ­

c i u  w  d z w o n y

e n o s  A y r  e s ;  l ę k a l i ś m y  s i ę ,  a ż e b y  n i e p r z y  i a c i e l  z d o -  

b y w a i ą c  w  b l i z k o ś c i  l e ż ą c e  m i a s t o  M o n t e v i d e o .  11 e  

o d i o ł  n a m  s p o s o b n o ś c i  o d z y s k a n i a  t e y  s t r a t y ;  i u ż  

n a w e t  b i e g a ł a  w  k i a i u  i  L o n d y n i e  p o g ł o s k a  > e  

i \  o n  U - v i  i e s t  w z i ę t e  p r z e  G .  B e r e s f o r d  i  K a p i ­

t a n a  P o p  . . m .  D / . i ś  r z ą d  o g ł a s z a  w i a d o m o ś ć  p o n i y ś l -  

n i e y s z ą .  G o n i e c  o d  p o s ł a  n a s z e g o  p r z y s ł a n y  d o u i o s ł  

z e  d .  1 9  d o  L i s b o n y  z a w i n o ł  o k r ę t  P o r t u g a l s k i  S c i -  

p i o ,  z  F e r n a m b u c  p o r t u  B r e z y  n i s k i e g o  w y s ł a n y ,  p o  

b o  d n i o w e y  ż e g l u d z e .  D o  t e g o ż  p o r t u  w s z e d ł  s t a -Ilandel nasz na odnodze A dryatyckiev iest w  st -  -
n ie  kwitnącym; obojętna f a g a  Austryacka z o s t a '  t e k  P o c z t o w y  H i s z p a ń s k i ,  o d  Gubernatora M o n t e -

' • ' ' - -  < ą c  w  v i ( ] e o  n i o s ą c y  d e p e s z e  d o  d w o r u  M a d r i d z k i e g o ,  w
, .    ‘ V

p o w a ż e n i u  w o i m ą c y c h  M o c a r s t w ,  o k r y w a  i  b e z p i e c z  

n e m i  c z y n i  n i e  t y l k o  s t a t k i  n a s z e ,  a l e t e ż  w i e l u  i n n y c h  

n a r o d o w ;  I  r i e s t e  d z i ś  s t a ł  s i ę  w i e l k i m  s k ł a d e m  p r o -  

d u k t ó w  z a c h o d n i o  J u d y i s k i c h .  P o r t  P a p i e z k i  A n c o n a  

p i  z e d  k i l k o  m i e s i ą c a m i  z a m k n i ę t y  p r z e z  e s k a d r y  M o
O o PC+ >>T rr 1M< » » • 1 />»■>■» n 1 1 >r h n  . .  —  •

k t ó r y c h  s i ę  z a w i e r a ł o ,  i ż  n i e t y l k o  A n g l i c y  M o n ­

t e v i d e o  n i e  w'  i e i i ;  o w s z e m  r z ą d c a  o n e g o  s t a n o w s z y  

n a  c z e l e  z a ł o g i  s w ’o i e y r r u s z y ł  w  p o l e ,  z w i ó d ł  b i t w ę  

z  n i e p r z y j a c i e l e m ,  o d n i o s ł  z w y c i ę z l w o ,  i  B u e n o s  A y ­

r e s  o d z y s k a ł ;  w  t e i n  p r z e d s i ę w z i ę c i u  o b y w a t e l e  m i a -
L U  1     v o n u u i  J  1 T I  **

c a r s t w  z p r z y m i e r z o n y c h ,  z n o w u  i e s t  o t w a r t y ;  w o l n o  u h ,  ■ i  ‘  ;

k a ż d e m u  d o  n i e g o  z a w i i a ć ,  s a m e  t y l k o  s t a t k i  T u r e c k i e  ^  T  , °  R o m k o m  d o p o m o g l i .  A n g l i k ó w

d  W ł o s k i c h  p o r t ó w  l u b  F r a n c u z k i c h  p r z e z n a c z o n e  z a  ^  w i e l u ;  p o z o s t a l i  w  ż y c i u  w  n i e w o l ę  p o ­

b i e r a j ą  A n g l i c y ,  i  d o  M a l t y  p r o w a d z ą .  A u s t r y a c k  ^

d y w i z y a  p o d  G .  B e l l e g a r d e  b a w i  i e s z c z e  n a  w v s n ^ h  > ° <] G u b e r n a t o r a  M o n t e v i d e o  z  r a p p o r t e m

b i r / k i c h  b r z e g u  D a l m a c y i  i  R a g u z y ,  g d z i e  n o n W  ’ w y s ł a n y  z a w i n o ł  d o  F e r n a m b u c  d l a  p o t r z e b u e y  n a -

p a m u e  n i e d o s t a t e k  ż y w n o ś c i ,  d o w o z i ć  w s z y s t k o  m u s i e ^  ° S ł o s  w s z y  w  o s a d z i e  P o r t n g a l s k i e y  w i a d o -
« , , r  ~  t u , ™ .  ; J Ł * m o s c .  k t ó r a  n a s  c z y n i  s p o k o y n e m i  w z g l ę d e m  l o s um y  z  F i u m e  i  T r i e s t u .

p i  z y s z ł e g o  A m e r y k a ń s k i c h  o s a d .  P r z y d a i e  K a p i t a n



Portugalski, że Popham zgiuoł w  rozprawie; An­
gielska icdnak eskadra krążyć nic przestaie przed 
nściein Piaty pod Płastramores ażeby odwróciła st.it- 
ki i arodu swego, które nie wiedząc o zaszłych o - 
mianach, z Anglii wysiane w znacznej liczbie dla 
prowadź* nia handlu, mogą bezpiecznie zawinąć, i do­
stać się Hiszpanom. W  Pio Janeiro^, iak twierdzą  
ł oi tugalczy kowie, stała inna eskadra Angielska z E u -  
1 i y  'u zy słana. na którey liczono 6 t. żołnierzy lą-  
<.°"ycl-, którzy w krótde zmocnić mieli dywi/.yą nie 

z i i ą  B: resford; co gdyby nastąpiło, bez wątpie-  
'* 11,11 odanne byłoby odzyskanie Buenos Ayres. Na- 
et po tym przypadku dla Hiszpanów pomyślnym  

/Ai l^kać się trzeba, żeby nieprzyiaciel maiac tak 
Mje‘ką potęgę, o zemście nie pomyśli!, słowem ie-  

ósmy między nadzhią i boiażnią; wiedź ąc zw łasz- 
c"a’ posiłku żadnego mieszkańcom krain Pata
Jne mogą j a(j Uis^pani i Francuzi z Europeyskich 
j' Utovv, gdzie ich e-kadry Brytańnia W . w  scis.em 
Zamknięciu trzyma tak dawno,

X. Pokoiu, któremu dotąd dawano tytuł Excel­
lence ,’ przyioł od Króla nowy Altesse, lako należący 
do amilii pauuiącey, przez zaślubienie siostry Kardy­
nała de Bourbon Arey Biskupa Sewilli i i  oledu, cór­
ki Jnfanta Ludwika. W Hiszpańskich portach zatru- 
omaią się pilnie uzbraianiem okrętów woiennych; nie 
nuneypna lądzie dopełnieniem pieszych i konnych re­
gimentów, nie są icdnak podziśdzień wydane rozka­
zy do wyjścia na morze eskadrom w  Cadix i Cartha* 
genie gotowym, które miały nieść odsiecz prowincjom  
zagrożonym w Ameryce południowey.

L O JN D Y N d. 28 grudnia. Admiralicja han­
dlujących ostrzegła, iż nieprzyiaciel ogłosiwszy Angiel­
skie wyspy zamkniętemi, w portach północn y Frau- 
cyi uzbraia (io korsarzów, którzy na morze wycho-  
nząc zabierać maią wszelkie statki obojętne do nas 
przeznaczone, Z naszej strony rząd postanowi! w y ­
prawić kilkadziesiąt fregat i korwet, których -iedjną 
będzie powinnością rążyć po morzach oblew a ią c \ c i i  

Rrytańnią, i zasłaniać od napaści okryta własne i obce, 
któi •e z nami handel utrzymywać zechcą. Czekamy 
niecierpliwie co Minist. ry um postanowi o konfiskacie 
dokonamy gwałtownym sposobem prz. z francuzów  w  
miastach Niemieckich i kPioskich; dotąd leszcze nic 
n ie  przedsięwzięli. S ychać, że im był podany Pro­
jekt zatrzymania kapitałów złożonych na ban ach An­
gielskich, które do Hollendrów, Francuzów, Niemców  
i W łochów należą, 100 millionów b untów Slerhngów  
przenoszących. W etow e  prawo tak postąpić nakazy, 
wało. Lecz wykonanie lego zamiaru zdaie się niepo­
dobne, przynaymniey bardzo trudne, gdy bankierowie 
kupcyy Parowie, Reprezentanci nizszey izby, obywa’ 
tele nayznacznieysi w kraiu, wyraźnie oświadczała rzą 
dowi, ze taki postępc k przeciwny rzetelności i wierze  
pubhczney, zniszczyłby nieodzownie kredyt nasz w 
domu i za granicą. ell- wzgląd zapewne przeważy  
drugie, a Brytańnia W . w potędze, dos atkach, i han­
dlu sw'oiro znajdzie sposob ukarania przeciwników  
niesprawiedliwych, nie zciągaiąc narzekania prywat­
nych i niewinnych ludzi.

Jest pogłoska, ze Kroi Katolicki wyspę Cuba w  
Jndyi zachodniej ustępuie rządowi Francuzkiemu, nie 
wiadomo pod iakiemi warunkami; czekać trzeba po- 
twierdzeuia. D. 22 Kompania Judy is! o wchodnia o- 
g ’osila, że d. 28. lipca w  mieście Y ellor zdarzył się 
okropny przypadek. Batalion żołnierzy kraiowycii 
Seapoys miał zwadę z 16 regimentem piechoty; ten

cały w  boiu zginoł: żaluią naybardziey w alecznego  
Maiora Armstrong; Gubernator miasta ruszył półk dra* 
gonii, który zwycięzców pokona i rozproszył.

Rząd nasz punc oko mieć zaczoł na cudzoziemców  
przychodzących do Anglii, odnowione są ustawy daw-  
nieysze, przydane nowe dla bezpieczeństwa powsztch*  
nego. O wyprawach zamorskich lue donosiemy nic 
nowego, eskadra do Gibraltaru przeinaczona, gdzie 
zmocnić ma Lorda Coliingwood, nie wychodzi pod 
żagle. W  porcie Dover G. Hill zabrał się na okręta 
z 5 regimentami piechoty. Portsmouth napełniony 
iest okrętami w on mierni, przewozowemi, kupieckiemi; 
które wypłyną w krótce uo różnych części świata, w sz y ­
stkim Offieyerom należącym do korpusów znayduią- 
cych się w  Gibraltarze, Maicie, Sycylii, kazano być 
w gotowości do podróży,

Próżna boiazń była obyw-atelów Londynu, ażeby 
nie wy buchnęła wkrótce woyna między Anglią 1 A -  
mery Kańskiemu Stanami. Negocyacye nie tylko zerw a ­
ne me są, owszem zbliżaią się do Końca pomyślnego. 
Z iedney strony słychać; źe Bryla nia W . ułutwiaiąc 
dzieło wiele postąpiła KPtcy w handlu i żegludze, z 
drugiey Amerykanie ustąpiii niemało z przesadzonych 
pretensji. Trzebaż w ięcey  dowodów na pokazanie, 
iż obydwa narody szczerze szukaią poiednauia; Poseł 
Angielski Erskiue mile by przyięty od Prezydenta Je- 
fierson, iako j rzy noszący j ókoy; [nawo 11a wiosennych  
obradach zapadło w  Ameiy kańskim K oig iess ie , ażeby 
nie godziło sie towaiów Angielskich wprowadzać do 
j.ortów- 1 Ptey, dotąd wykonane nie iest, cliociuż być 
miało koniecznie d. 15 listopada. Z tey więc strony 
przynaymniey sjKkojni iesteśmy, czekając za dni kil 
ka ogtus enia wui ulików umówionych między pełno­
mocnikami.

\V ii ieścio Jrlnndzkiem Sligo postanow iona iest 
Komnhssya, przed i tó ią  stawać powinni Jrlandczyko- 
w ie obw niier i o Lont niedaw no pcduicsioi.y; skutki 
one o w wielu m iejscach okropne by y; chociaż szcze­
góły nie są’ ieszcze wiadome. l a y  na rada Królewska  
postanowić in .da, adnych roków ostrych nie przed­
s i ę b r a ć  względem s«-k’ eslrowania własności należącej  
Francuzom 1 drugim nieprzyjaciołom Brytańnii W. na 
b..Likach naszych złnźoney, do pewnego czasu; rzecz 
podobno zawieszona ies! tylko do d. 7 stycznia, w  któ 
rym wei.iug dawnego zw jcza iu  czyni się przenoś a- 
keyi. Ty mczaseiń handel północny zupełnie iest bez-' 
czy nny.

\V Parlamencie nic się nie Stało Ważnego; Se­
kretarz stanu Yai.sittarł niższej ł izbie przełożył, ja­
ki; h somm r/ad pO'izebnie w roku tei az i.ey  s/y m na 
c y w i l n e  1 w ojskow e, ..,nove i n.oiskie, non,owe i 
zagraniczne wydatki: w o e g ó ły  po. nicy będą wypisa­
ne. Z a w c z . O i  a niek.órzy z Reprezentantów radzili, 
przez w zgląd na okoliczności teraźniejsze, Wprowa­
dzić o s z c z ę d n o ś ć ,  zniesieniem urzędów mniey potrze­
bnych. Mówił za niemi Ilowick Minister, i zostały
utrzymane.

Kapitan Kitts wysłany iest z kilko liuiowemi  
okrętami do Rochefort, ażeby uważał obrót eskadry 
Francuzkiey, z którą Lallemant gotiiie się wyniść. M o ­
rze podniosło się w c ora u nas lak nadzw'y czaynyni sposo­
bem,i ż  nadbrzeża Tamizy były zalane, a ludzie z trudno­
ścią życie ratować potraliii.

Donieśliśmy, że prowineya Kentucky oderwać się 
chciała od związku Am ery kańskich Stanów; rzecz ob­
jaśnia list pisany z New A orckd. 26 listopada. Poł-  
kownik Burr W ice  Prezydent zabiwszy G. Hamil-



ton W poiedynku, od przyiacioł męża powszechnie w  
K Ptey żałowanego prześladowany, w  kilku Trybuna­
łach osądzony niestańnie, szukał schronienia w  kra­
jach zachodnich. Tam zebrawszy wielką liczbę stroń 
ników, umyślił człowiek niespokoyny sprawić odmia­
nę w rządzie, i rozdwoić ojczyznę. Prezydent Jef­
ferson maiąc podeyrzenie wysłał urzędników, którzy 
iego postępki pilnie uważać mieli, ci przekona­
ni; że Burr rzeczywiście postanowił wykonać zamia­
ry szkodliwe dobru powsze hnemu i wnętrzney spo- 
koyności. poymać go kazali, i przed sądem stawić.

P A R Y Ż  d. 10 stycznia. Dyrektor woiennego 
departamentu Deiean kazał batalionom i szwadronom  
od półków będących wr Niemczecii pozostałym pośpie­
szać do Moguncyi, co wszystko uczynić może i 5 do 
18 t. żołnierza, ieżeli woyna prz' d uży się ieszcze 
póydą na prawy brzeg Renu regimenta na garnizo­
nach stoiące w e  Francyi które po zwołaniu gwardyi 
narodowcy zdaią się nr iey potrzebne do utizymania  
domowey spokoyności, i ubezpieczenia brzegów od A l i ­

gn Iskiey napaści. Nawet wielu batalionom gwardyi 
z departamentów Renu bli/.kicii wybranym kazano poś­
pieszać do Memiec, i przyłączyć się do korpusu Mar­
szałka Kellerman.

/grom adzony Sanhednn wy brał z grona sw o— 
iego 9 mężów którzy podali proiekt zciagaiący się do 
przyszłego ur/.ą lżenia Żydów w e Włoszech i Fran­
cyi. W  każdym departamencie liczącym 2 t. osob 
religii M oyieszowey będzie Synagoga i Konsystorzs 
ieżeli ta liczba nie znajdzie się w i. dnym, trzeba przy­
łączyć drugi; w  departamentach więgey nad 2 t Ży­
dów maiących, iedna tylko być może Synagoga; w 
ktćrey zasiada Rabin z 3 onsyliarzami. W  Kon - 
systorzu zaś arcy Rabin. Rabin, 3 inne osoby, w y ­
brane przez .5  Elektorów od rządu wyznaczonych. 
Nikt me wnidzie do Kousystorza, kto nie ma lat 
3o, był bankrutem, a’bo lichwiarzem. Zyd osieść chcą­
cy w- kraili oświadczyć to powinien naybliższemu 
Konsj storzowi w 3 miesiącach Konsystorze dogladać 
ma i a, ażeby wykładano prawo ludowi stosownie do od­
powiedzi daney przez zgromadzenie Żydowskie na py­
tania rządowe, i do wyroków Sanhedrinu; porządku 
utrzymanie w Synagogach do nich należy, iakoteź w y­
bieranie i szafunek pieniędzy na służbę Bożą potrze 
bnych, naostatek nie dozwalać żadnych schadzek po­
bożnych bez w iedzy zwierzchności, zachęcać Żydów  
ażeby się uczyli pożytecznych kunsztów i rzemiosł, do­
nosić rządowi o tych, którzy nie maią uczciwego spo­
sobu do ZTcia, i corocznie podawać liczbę osob pod 
swoim dozorem będących.

Przed portem Sables d‘ Ołonne pokazała się nie­
dawno Angielska eskadra lądowaniem grożąc; lecz gdy 
nieprzyjaciel postrzegł u nas gotowość' do obrony 
oddalił się na głębinę.

H A G  A d . S stycznia. Z Batawii smutną w ia­
domość odbieramy, że okręt nasz Terrible od 64 ar­
mat należący do eskadry Admirała Hartsinck dotąd 
bezczynney, trafił na skałę, rozbił się, i zalonoł, czło­
wieka żadnego nie wyratowano. Zawczora w A m ­
sterdamie spuściliśmy na wodę nowo zbudowany od 
80 armat, któremu dano imie: Handel Amsterdamu 
Ludwik Buonaparte zatrudnia się nowem urządzeniem  
poczty kraiowey, która poprawy potrzebowała. Na 
dopełnienie woysk naszych lądowych czymemy zaciąg
nie tylko w  domu, Niderlandzie i departamentach Nie­

miecko Francuzkich na lewym  brzegu Reiin, aleteź 
w Cyrkule Westfalskim, Xigstwach Aieklenburg>kiem 
i  Brunświckiem; iaka m abvć liczba żołnierza według  
how ego  etatu, rząd ieszcze nie ogłosił; zależy v»sz\ 
stko od spodziewanego rozszerzenia granic IJoHeuib r- 
skich na lądzie.

C A S S E L  d. 6 stycznia. W szystkie odezwy  
G, La Grange, któremi wzywał rokoszanów do poko- 
iu i poddania się rządowi nowemu, nie rvielki sku­
tek uczyniły; rozruch nie ustawał. W iększe  wraże­
nie na umysłach ludu sprawiło ogłoszone pismo Mi­
nistrów Elektorskich W aiz  i Baumbach. Nie obeszło 
się iednak bez krwi rozlania na wielu miejscach. D- 
29 grudpia rokoszanie w  znaczney liczbie postąpili do 
Marburga, zkąd słaby garnizon Francuzki pierzchać 
musiał. W kroczywszy do miasta zabrali broń, pie­
niądze, ammunicyą. Odbiera nieprzyjaciel posiłek, 
zachodzą utarczki, w których z obustron wielu pole­
gło, w ięcey ranionych. Kommendant Francuzki spro­
wadzać musiał w ięcey żołnierza; pod wsią : aelbe przy­
szło do waluieyszey rozprawy, gdzie los Hassom nie 
sprzyiał. i  rozgromieni zostali. Druga ich gromada 
pod Koeuigshofen spotyka liczny transport dział, orę­
ża, Pruski y ammunicyi, które z małą strażą do Schwein-  
furt prowadzono, wszystko w zdobycz poszło. /  ta­
kich początków spodziewać się wypadało większych  
zdarzeń, lecz odezwa Ministrów odmianę sprawiła. 
W odzem  naj wyższy in rokoszanów był Maior Ussier, 
który miał przy sobie wielu Officyerow z woyska  
narodowego; iuz groził twierdzy Ziegenhuin, i La Gran­
ge zciąg. 1 zewsząd posiłki, chcąc dać walną bitwę, gdy  
nadspodzia ie lud zbrojny zaczol powracać uo siedlisk 
domowych.

L I P S K  d. 4 stycznia. Bramy nasze po weyściu  
woysk Francuzkich zamknięte, dotąd otworzone nie 
są,i chociaż Saski żołnierz do ich straży powrócił; ie ­
dna tylko test wolna do wiazdn i wyiazdu. Małe dy.  
w izye liieprzyi cioł nie przestaią ciągnąć tędy z Nie­
miec południowych do Pruss; widzieliśmy niedawno 
przechodzący legion północny; prawie wszyscy żołnie­
rze onego byli w  dawnych mundurach Pruskich. D w ie  
są u nas pogłoski, pierwsza że Akademią z Yittenber- 
ga przenieść postanowiono do Grossenhain; druga ze 
dwór Wiedeński umówił się z rządem Francuzkim na 
zrobienie drogi woyskowey, która ze W łoch prowa­
dzona do Dahnacyi, przechodzić będzie przez cząstkę 
dzierżaw południowo Austryackich.

B E R L I N  d. 10 stycznia. Minister w oienny  
Berthier w wojskach Francuzkich ogłosił że Szef szw a ,  
dronu Mo istrol oddala się od służby z niesławą. T en  
Officyer należąc do korpusu Murata, upędzał się w  
kraiu Meklenburgskim za wieśniakiem konia prowa­
dzącym do lasu, szwankował z własnego, i obraził się 
ciężko, iuż zaś udał przed zwierzchnością,’ że w  bit­
w ie  był raniony.

Generałom i Oificyerom Pruskim którzy w ro­
zmaitych zdarzeniach i kapitulacyach wolność otrzy­
mali mieszkania w  domach swoich do zamiany, kaza­
no udać się do granic Francuzkich, przyczynę daląc, 
ze Fryderyk o nie ratyfikował wiadomego zawieszenia 
broni. Między wielo innpmi X , August Pruski mu­
siał iechać do Nancy. Monarcha nasz w  Prussach za­
chodnich i wschodnich zaciągnoł do 30 t. rekru­
tów; przeciw twierdzom Gdańskiey i Gru- 
dziądzkiey nic ieszcze nie przedsięwzięli nieprzyjacie­
le; Colberg iest opasany żołnierzem Badeńskiin.


